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Wielkie mrozy w Europie,
Polska wicemistrzem Europy w hokeju. 
Sprawozdanie z balu prasy we Lwowie. 

Zagadkowe zatrucie się opium.
P ra s * n ie m e d e  * i p ’ e nasti w o l i .

TYM PALEM INSYNUACJE PRZiiuIW  MIN. PATKOWI.
Berlin, 3 lutego. (Tel. G. P.) „Vos. 

Zuitung" zamieszcza obszerną du-pe- 
$zę swego korespondenta moskiew­
skiego, w której twierdzi,  jakoby 
zwrócenie się Litwinowa na wyraźne 
życzenie Poiski do Estonii, Łotwy i Ru 
munji z propozycją podpisania proto­
kołu spowodowanym zostało oświad­
czeniem  ze strony Polski, iż Estosfa 
i Łotwa zawiadom iły rząd polski o 
swem życzeniu równoczesnego pod­
pisania protokołu z Polską.

P a r k e r  g i l b e r t  z a c h o r o ­
w a ł  \ A  G R Y P Ę

P a ry ż ,  3. lulcgo. (T e l .  G. P .)  G e­
n e r a ln y  agen l  r e p a r a c j j n y  P a rk e r  
G ilb e r t  zacno rcn\ ;1 tu  n a  lekką  g r y ­
pę  i d la te g o  z m u s z o n y  je s t  odłożyć 
tswój w y ja z d  d o  B erlina

• o ----------------

G L O P Ó M K A  W I Ę Ź N I Ó W  P O L I -
L IT Y C Z N Y C II  W  K OW N IE '.’.

B e r l in ,  3. 1 u lego. (Te.I. G. P .)  K o-  
imuniislyczna „R ole E a h n e “ donos i  z 
K o w n a ,  że g ło d ó w k a  150 w ięź n ió w  
ipo!ilvcznych  t r w a  już od 7 dn i.  — 
P rz e d  b r a m a m i  w ięz ien ia  doszło we 
d le  in fo rm a c j i  d z io n tP k a  do hurziM- 
w v c h  dem or.s lrac jii  a n ty r z ą d o w y c h .  
P o l ic ja  rozpędziła  d e m o n  si r a n i ć  w i 
ipnzedsięwzięła l iczne a r e s z to w a n ia .

L u r e s p o n u c m  .w .e . ^ z i  da le j ,  j a ­
k o b y  obucri-ie w y jś ć  m ia ło  n a  j a w ,

polskiego do skiada.nia nadobnych 
oświadczeń.

Do pow yższego PA T. podaje n a ­
s tę p u ją c y  konruu.ikau: Korespondent 
„V oss. Ztg.“ padł zdaje się o fiarą  
in trygi. Poseł Patek d ,za ia l na p o d ­

ia o św ia d cz en ie  tu, zdrżcne fov.cz po- s s ta w ie  w y ra ź n e g o  cśwóaurzeniia c d -
sła  Itatkay" c p r r t e  L\ ło n a  . ii oporo- 
zun  icirlii, . g d j ż  a n i  rząd  es .m .sk . ,  
a n i  lo .e w ski,  n ie  u p o w a ż n i ły  rzą d u

n o ś n y c h  rz ą d ó w .  W id o c z n ie  k o m u ś  
z" l rżv  na  m ą c e n iu  sy tu a c i i  i p o ró ż ­
n ie n iu  z g o d n y c h  p a r tn e r ó w .

W W i l  rniizel.
JLS3CZI3 JEDEN PRE TENBENT DO TRONU.

K C lN F L IK l  W  L I T E W S K I E J  
P A R T I I  R Z Ą D O W E J .

B erl in ,  3. lulcgo. (Tel .  G. P .)  So-
c j a l :,s !yezny  „V o rw aP is“ w d epeszy  
z K o w n a  p o d a je ,  że od d łuższego  cza 
s u  i s tn ie je  w  łomie p a r t i i  r z ą d o w e j  
o s l rv  k o n f l ik t .  P re z y d e n t  S m o lo n a  
z a j m u j e  s ta rn o w sk o  u m ia r k o w a n e ,  
Waikie.marns n a to m ia s t  icsl z w o 'c n -  
n r k ie m  sk r a jn e g o  f a s z y z m u  i bez- 
w z g ’ę d n e j  d v k lu łn r v ,  P a r ł  ja r z ą d o ­
w a  'esl z p rklyik i W a ld c m a r a s a  wy 
soce n ie z a d o w o lo n a

Der In, 3. lutego. (Tle. G. P.) We­
dług, nadchodzących wiadomości, s y ­
tuacja w Afganistanie staje się coraz 
bardziej poważną. Ostatnio przy po- 
mócy sainolotów ,,A'i Ahmed C han“ , 
który zadał klęskę wojskom Habi- 
bnllaba, rozrzucił pruklaniację do

przedstawicieli poszczególnych ple­
mion, w której obwołuje się kró “m 
Afganistanu, zapow.adajac jednocze­
śnie, iż w ezwie kró a A m anuraha i 
księcia On:ara Chana do zaniechania  
wa'ki o tron atgaisk i i wycofania się 
z życia politycznego,

Praca rzeczoznawców
potrwa trzAr miesiące,

ANGLJA PRAGNIE, EY PRACE TE UKOŃCZONO PRZED WYBORAMI.
Berlin, 3 luiugo, (Tel. G. P.). Jak  j skiego deelgata, który oblicza trwanie 

donos i1 Borsen - Kurier, poinformowane konferencji rzeczoznawców na 60 do 90 
koła polityczne w Berlinie liczą się z dm. W kolach angielskich twierdzą, że 
tern, iż rokowania i prace konlprencji życzeniem Ai glj; jest. by. prace kon-
ekspertów jn irw ają  najmniej 2 m iedące  
m ożliwe zaś, że i 3 m iesiące. Pogląd 
ten odpowiada obliczeniom am erykań-

ferencji ekpertów  ukończone zostały  
najpóźniej pized wyborami majowymi.

Sprana t r e m o l i t  w ,  t a n e r t
dslei mewvf a śniona,

MINISTROWIE I PARLAMENTARZYŚCI UDOWODNILI, ŻE NIE WYDA- 
WALI MEMORJAŁU W OBCE RĘCE,

Perlin, 3 lulcgo. (Tel G. T ). Tło ta­
jemniczej alery  memorjnłu ministra 
Groenera coraz bardziej się zaciemnia. 
Prowadzone er trg iczn ie  od 14 dm śh'dz 
two. do.ycliczas nie dało żadnych w y­
ników. Wszyscy członkowie rządu i par

latnentarzyści,  k 'órzy posiadali odpisy 
dokumentu, zdełałi dowieść, iż. nie w y­
dawali memorjału w niepowołane rę­
ce. W loku śledz'wa przedostały s ę na 
świniło dzienne pewne szczegpły, któ­
re wskazują, że śledztwo znajduje sta na

fałszywej drodze i żp r z e k o m y c h  zdraj
cow należy szukać w innym obozie, a- 
niżeli zrazu przypusezzano. Jak  dono­
si „Niontagniorgeu", memorjał Groene- 
ra  znajdował s;ę na długo przed opu- 
b rkow aniem  w Ai.glji w rękach nit- 
m ie-kich radykalnych pacyfistów.

W ydawnictwo „Deuiache Notizen" 
zawiadomiło jeszcze 3. s tycznia b. r. 
komisarza Hzeszy dla porządku spo 
locan„go, że posiada odpis memorjału 
i zwróciło mu uwagę na to, że zacho­
dzi możliwość, iż również dawne ko- 
gje znajdują się w ubiegu. „Montag- 
Morgen" podejrzywa komisarza Rze 
szy, iż dążył on do skompromitowania 
niewygodnych dziennikarzy, oskarża­
jąc ich o zdradę kraju.

NOWE POWSTANIE W  WALENCJI.
Sytuacja jest bard.ro poważna.

Berl.n, 3 lutego. (Tel. G. P ). W W a­
lencji wybuchło nowe powstanie. Gen, 
Castro Girona stawia opór rządowi.

W alencja, 3 lutego. (Tel. G. P.)„ * 
Część tutejszego garnizonu zrewolto­
wała się. Sytuacja jest poważna.

O F I C E R O W IE  H IS Z P A Ń S C Y  P O ­
P E Ł N I L I  S A M O B Ó JS T W O .

P a r y ż  3. liPeffn. (T e l .  G. P .)  „Lo 
o unna l"  donosi ,  iż trze j  oficerow ie  

h i s z p a ń s c y  s k a z a n i  na karę śm ierci, 
popcłuiib s a m o b ó js tw o .

TROCKI JESZCZE NrE PROSIŁ 
0  FOZWOLENIE FOFYTU W  NIEM­

CZECH.
Ber’in, 3. lutego. (Tel. G. P ) „WelŁ 

am Momtae“ dowiaduje się. że do tej 
pory Trocki nie zgłosił podania o u- 
dzie enie mn zezwolenia na pobyt 
w Niem czech.

15 TY STEPY FUNTÓW STAŁO SIĘ 
ŁUPEM ZŁODZIEJI.

Londyn, 3 lutego. (Tel. G P.). We­
dle doniesień zarządu poczt, skradzio­
na zastał worek pocztaw^, zaw :eiajacy  
banknoty na sarnę 15 i pół tysiaca lun 
iftzłarl.

X
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Bal  p r a s y
byl jedną z najświetniejszych za- 

baw tegorocznego karnawału.
Lwów, Ł  lutego, 

(jp) Tegoroczny Bal Prasy, Który 
się odbył w sobotę 2. bm. w salach 
K asyna i Koła lit.-art. nie zawiódł 
swojej tradycji i byl tak pod wzglę­
dem doboru towarzystwa, jak też pod 
względem doskonałej organizacji za ­
baw y jednym z najświetniejszych wie 
czorów lwowskiego karnaw ału .  J a k ­
kolwiek mróz dwudziostokilku stopnio­
wy sprawił, że zebranie było cokol­
wiek liczne, bo lodowa temperatura 
odstraszyła wielo osób, które w ybiera­
ły  się na ten najbardziej atrakcyjny 
bal naszego miasta , niemniej ocho- 
ozość i w erw a na tem me straciła ,  a 
przeciwnie zwłaszcza młodsza część

towarzystwa m ia ła  tem wdzięczniejsze 
pole do ewolucyj tanecznych, których 
nie tam ow ał nadm ierny tłok, a  że 
danserzy dopisali (młodzieży mróz nie 
odstrasza), przeto może nigdy część 
taneczna zabawy nie w ypadła tak  po 
myśli najprawowierniejszych dzieci 
karnaw ału ,  jak w tym roku.

■Niemniej dopisał dobór tow arzy­
stwa, wśród którego widzieliśmy n a j ­
wybitniejszych reprezentantów  sfer 
urzędowych i obywatelskich, przedsta 
wicieli świata finansowego, naukow e­
go, literackiego i artystycznego, jak 
■niemniej dziennikars tw a lwowskiego 
wszystkich odłamów.

p o I o n e z.
Przegląd wybitnych osobistości, 

które uczestniczyły w tein reprezen­
tacyjnym  wieczorze prasy lwowskiej, 
u ła tw i przytoczenie pierwszych par 
poloneza, który rozpoczął zabawę. 
Brakło w nim tylko w tym roku nie­
stety cieszącego się tak niezwykłą sym 
pa/tją i poważaniem w naszeni mieście 
prezesa Towarzystwa Dziennikarzy, 
red Laskownickiego i Jego Małżonki, 
którzy corocznie jako gosjsodarze i peł­
ni poświęcenia dla pięknego celu ini­
cjatorzy i glówm aranżerzy  Balu P ra ­
sy, otwierają piękny, staropolski koro­
wód polonezowy. W zastępstwie pre 
zesa Lask-owniddego, który znajduje 
się jeszcze w rekonwalescencji po 
przebytej chorobie, otwierał orszak ta­
neczny wiceprezes Tow. Dziennikarzy, 
red. Michał Roiło z Wojewodziną Cro- 
łuchowską, a w ślad za Nimi p. Wo­
jewoda Gołuchowski z p. generałową 
Popowiczową, prezes Czerwiński z p 
N eum annow ą, prol. Obmiński z posło 
wą Ilausneruwą, gen. Popowicz z p. 
Śliwińską, min. Raczyński z p. s taro­
ściną Frankowską, konsul Martin z p. 
Siemaszkową, ks. Lubomirski z p. Ilo-

Lap

gowaką, kom. rządu Frankowski 
Szarotową, konsul Łapczyński 
dyr. Zarębiną, poseł I lausner  z p 
czyńską, prez. Polak z p. Koerberową, 
prez. Moszoro z p. red. Pełeitską, dyr. 
Śliwiński z p. Korabianką, prez. H a ­
merski z red. Cepnikową, p. Rogowski 
z p. N eum annów ną, prez. Hódinger 
z p. Wasungową, red. Szarota z p. 
Klachową, prez. Rucker z p. Raorto- 
.vą, prez. dr. Hojnacki z p. Zakrejso- 
.vą, s ta ros ta  Eckhard t z p. Opiolową, 
prez. Litwinowioz z p. Ostaszewską, 
lyr. Krzysztoń z p. Geschwindową, 
prez. Paneth  z p. Brygiderówną, 
lyr. Zarem ba z  prof. Wróblewską, 
lyr. Rozwadowski z p. kons. NeU- 
maunową, prez. Zabielski z p. Mali­
nowską, dyr. Rarwiński z p. Tho- 
mówną, inż. Sulimirski z p. Krasińską, 
p. Żytecki z p. Orlicką i w. in.

Już po ułożeniu poloneza przyszło 
szereg poważnych osobistości, wśród 
których zauważyliśm y p. star. grodz­
kiego Klotza, rekt. Zipsera, prof. B a­
nacha,  dyr. Uhmę, dyr. Schalla, red.

red. Heschelesa, inż. A. 
Wróblewskiego i w. in.

Mejbauma, 
Langa, prof.

Toalety pięknych pań,
Jeśli się ocenia zabawę k a r n a w a ­

łową pod kątem widzenia wdzięku i 
piękności pań  oraz w ykw intu  i ele­
gancji toalet, bo można bez przesady 
powiedzieć, że sobotni bal w Kasynie, 
to był poemat, bajka  i czarodziejstwo. 
Z tego przedziwnego wieńca udało się 
nam  chwycić następującą wiązankę 
najbardzie j uroczych zjawisk balo­
wych. P an i Wojewodzina G-ołuchow- 
ska wystąpiła  w toalecie z haftu  ko­
ralikowego na  georgecie szafirowej, 
p. Ostrożyńska koronka szafirowa na 
różowym tle, drowa Zakreisowa w 
wspaniałe j toalecie velours chiffon 
ch inś w bronzowych tonach, p. Koer- 
berowa w czarnej dżetowej ze srebr­
nym  haftem, drowa Ostaszewska w 
czarnej welurowej, p an n a  Ostaszew­
ska w prześlicznej stylowej turkuso­
wej tafty, podpinanej kwiatami, p. 
prez. Neuman nowa w  czarnej z dże­
tam i, pna N eum annów na w białej 
georgette, konsulowa N eum annowa w 
paillutowej, p. Rogowska velours fa- 
ęonne, kolor fraise, p. komisarzowa 
F rankowska corsage z złotej łam y,

spódniczka z czarnego tiulu ze zło­
tem, pani W asungowa w beige ge­
orgette haft koralikowy, p. konsulowa 
Candiotti w barwnej brokatowej, prez. 
Kolbuszowska w czarnej koronkowej 
ze srebrnym  spodem, p. Hubnerowa w 
czarnej tiulowej stylowej, drowa Gór­
ska w czarnej taftowej, prof. Wróblew­
ska w koronkowej terakota na  crepe 
salin, panna Wróblewska w prześlicz­
nej białej chianlillowej rococo z różycz­
kami, wyglądała uroczo jak Wojewo- 
dzianka z Zaczarowanego Koła, p. Moo- 
rowa w czarnej chantillowej z kw iata­
mi, dyr. Liebichowa w czarnej  crepe- 
salin z brylancikam i, hr. Szydłowska 
w ponsowej georgette z flitrami, rrd. 
Cepnikową w stylowej czarnej  ze zło­
tem, dyr. Zarębina w pięknej stylowej 
czarnej taftowej, haftowanej złotem, 
red. Rosenberg Anna w Czarnej tafto*

, wej, p anna  Ja s ia  R ozenberżanka wy­
glądała bardzo uroczo w taftowej sta- 
lowo-niebieskiej z koronką, red. Uaorlo 
w a zw raca ła  uwagę swoją aparycją w 
tualecie z turkusowego brokatu z cre­
pe georgettą.

Nader oryginalne wrażenie robiła 
Teiko Kiwa w ponsowej tualecie z cre­
pe satin. P an n a  P anelhów na w b ław a­
towej georgette z srebrnerni pailletami, 
drowa Kleinowa w czarnej tiulowej, bo­
gato haftowanej, prof. Geschwindową 
w  czarnej velours chiffon z różowem, 
prof. Śliwowa w srebrnej koronce na 
różowej georgecie, p a n n a  L anżanka 
Ina  w yglądała jak praw dziwa wiosna 
w srebrnej lamie i koronce na  różowem 
tle. dra H erm anowa w białej georgette 
ze srebrnym haftem. Uwagę zwracała  
uroczym wyglądem p an n a  Zbierzchow 
ska w czarnej  taftowej ze złotem. Red 
Opiofowa w b atej crepe georgette haf 
towanej perełkami srebrnerni,  panna 
Raikówna w białej haftowanej koronka 
mi, panna Janka  Luftówna w żóPej 
stylowej, p. red. Pełeńska w czarnej 
georgette z koronką z barwnym  broka- 
eni, drowa Iltibnerowa w stylowej czar 
noj z fiołkami, posłowa I lausnerowa w 
m ordow ej taftowej z białem, sen. Śli

w ińska w indyjskiej gazie w kolorach 
ciemno - niebieskich na szampańskiem 
tle, p. Krasińska seledynowa krynolina 
z gazą. Zachwycały  wdziękiem i urodą 
panna  Rollówna w różowej stylowej z 
tiulu i tafty, pani a Serednicka w różo­
wej z tiulem, p. Bryg.derówna w żółtej 
stylowej z różyczkami, panna  Gadom­
ska Ina, stalowa pailletowa z cza rnym  
tiulem, j). I rena  Ladosiówna niebieska 
georgette, p a n n a  Patrykiewiczówna 
czarna  tiulowa ze srebrem, p. Korabian 
ka chantil low a w kolorze chartreuse, 
Halina Kamińska w niebiesk.ej tafto 
wej, pani łfaw likowa w bardzo pięknej 
toalecie z białej broehe, p a n n a  Groto- 
w ska w białej georgecie, haftowanej 
srebrem, p. Olpińska w niebieskiej c re ­
pe salin z pailletami, p. Makowska 
czarna  tiulowa z bardzo pięknemi apli­
kacjami zróż, drowa Górska w czarnej 
taftowej, pani Ordegowa w niebieskiej 
taftowej, p. P irckm anowa w stylowej 
z łososiowej tafty, p. Szandrowska w 
żółtej georgette ubranej s trasam i, inż 
Eisenklamowa w hantillowej koronko­
wej beige w czapeczce ze złotej lamy, 
pan n a  Litwinowiczówna w kremowej 
georgette, p. Koralowa w srebrnej la­
mie z kwiatami, panna Lwowówna He­
lena w cza.rnej crepe satin  podpinanej 
kwiatami z złotej lamy i ponsowej ge­
orgette, panna  Halka M esihelówna w 
lilia crepe georgetle z strasami, p. Jur- 
kiewiczowa w czarnej taftowej, hafto­
w ane j srebrem, p. Nowosielska Eugenja 
w  różowej crepp de eh ne. I ca ty  wie­
niec uroczych pań, których wszystkich 
w y n re n ić  i uchwycić nie zdołał ołówek 
recenzenlki.

Atrakcje balowe.
Na równi z doskonałym naslrojem 

na sali balowej dopisywała atmosfera 
w bufecie, zapełnionym bogato i w y­
kw intnie  przez ofiarność pań gospodyń 
balu, przy którym podjęły się pełnej 
poświęcenia pracy p. Koerberową, Ce- 
pnikowa, Wróblewska i in.

Wielkiem zainteresowaniem cieszy­
ły się „Wiadomości balowe", pod n a­
czelną redakcją niezrównanego w h u ­

morze i dowcipie red. Wilhelma Raor- 
ta. Niemniej miłego przyjęcia doznała 
Jednodniówka Balu Prasy , w której 
publiczność znalazła najcelniejsze pió­
ra lwowskiego dziennikarstwa. Piękne, 
artystyczne karnety , pędzla znanych  
arlyslćw  malarzy  pozostaną milą pa­
rnią :ką po lej pełnej uroku nocy kar­
nawałowej. Ochocze lany trwały do 
białego dnia.

Cafa Europa marznie.
WŁOCHY OD LAT NIE PAMIĘTAJĄ TAKIEJ ZIMY. —  GĘSTE OPADY 
ŚNIEŻNE W GRECJI. —  DOJAZD DO FORTU GDAŃSKIEGO UTRUDNIONY.

Wiedeń, 3. lutego. (Tol. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Rzymu, iż mrozy 
panują obecnie w całych W łoszech.
W Rzym-ie tem peratura  w ciągu dnia 
wynosiła 0 st., w Trydencie —  9 st., 
w okolicy zaś —  20 st. Również w o- 
kolicach Udine tem peratura  spadla do 
20 st. poniżej zera. W enecja pokryta 
śniegiem. W Neapolu tem peratura  wy­
nosiła 0, w Mediolanie 3 st., w Wene­
cji 6 st. Tak srilnoj i długotrwałej zimy 
nie pam iętają we Włoszech od bardz-o 
wielu lat.

Rzym, 3. lufego. (Tel. G. P.) Nowa 
fala mrozów nawiedziła części kraju.

Ateny, 3. lutego. (Tel. G. P.) W  ca­
łym  kraju spadły gęste śniegi. W Ma- 
cedonji greckiej tem peratura  spadła  
lo minus 17 sit.

Gdańsk, 3. lutego. (Tel. G. P.) 
W skutek trwającego od kilku dni sil-

Kino Spoiło • • s u m  K a re n in a
Dziś ceny normalne. — — Zniżki w .żae.

nugo mrozu, dojazd do portu gdań­
skiego jest tak u t ru d n im y ,  iż ruch 
ikrętów w porcie gdańskim odbywa 

się przy pomocy łam aczy lodu.

RUMUNJA OTRZYMAŁA POŻYCZKĘ 
100 MILJ. DOLARÓW.

Paryż, 3 luiego. (Tel. G. P.). Wczo­
raj podpisano tu umowę w sprawie po­
życzki rumuńskiej w wysokości 103 
miljony doi. Pożyczka zawarta zoslała  
na 7 proc. i ma być umorzoną w okre­
sie 30 lał. Emisja rozpocznie się w dniu  
11 lutego br. w Paryżu.

W A LK A  Z SZARAŃCZĄ W  P A ­
L E ST Y N IE .

Jeruzalem . 3. Julego. (T el. G. P .) 
Z. A. T. donosi, iż od d zia ły  w o jsk o ­
w e z P a lestyn y  i Tram sjordan ji, u- 
zbroione w  30 k arab inów  m aszyn o­
w ych . zaa tak ow ały  przy u życiu  spe-  
cja in ych  p ocisk ów  ch m u ry  szarań ­
czy, z mess!u A lem b iego  nad Jord a­
nem , w  ch w il! , gd y  szarańcza p osu ­
w ała się w stronę P a le sty n ę . O lhrzy  
m ie ilo śc i szarań czy  zostały w y tę ­
p ione.
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przededniu
KIEF-ŻKAŃCY ZAKOPANEGO, ZDAJE SIĘ, NIE ROZUMIEJĄ DONIOEi-OSCT WIELKICH DNI. —  SZTANDARY 
PANSr*V ZDOBIĄ JUŻ GMACHY ZAKOPIAŃSKIE. —  APARAT ORGANIZA 5. PRACUJE W  TEŁNYM TEMPIE, 
PIERWSZY BIEG WE WTOREK. —  S2NJACJĘ STANOWTC BĘDZIE BIEG PAŃ. —  ANGLIKOM ZAJS11 ONOWA-

Ł 3  ZAKOPAIJB.

( f ^ h f  m m
Zakopane, 3 lutego.

Pierwsze wrażenie, które doznaje­
my z Zaii.upai.ugo, znajdującego się w 
p rzedeam u imprezy, mającej zadecy­
dować o dr.Ir.zyin rozwoju naszej ta­
trzańskiej perły, jest dość dziwne, Ocze­
kiwanej gorączki zawrotnego tempa 
zewnętrznie nie widać. Przechadzając 
się po ulicach, odnosj się wrażenie, że 
tubylcy nie zdają sobie należycie s_ra- 
wy ze znaczenia, jakie przedewszyst- 
kiem dla n ń h  mieć mogą dodatni0 wzgl. 
ujemne wyniki organizacji m iędzynaro­
dowych zawodów i miast wziąć w całej 
akcji czynny  udział, zadowalają się 
rolą ubocznych obcerwaUrow, czekają- 
co z tuj rolx>ty miejskich „ceprów" 
wyniknie. liyć może, że apatja ta jest 
tylko pozorna, spowodowana dwudrio- 
wem świętem, które jest zawsze miią 
wymówką nieróbs.wa.

Od kilku dni przybrało Zakopane 
odświętną szatą. Wszystkie większe 
hotele i pensjo iu ly  przystroiły się we 
Hagi uczestniczący oh p ań.iw . Zgodli- 
wie łomocą sz tandary  Węgrów obok 
czechosłowackich, Norwegów ze Szwe 
da mi, trójkolorowy symbol repubhkań- 
skich Niemiec zlewa się harm onynie 
z trójkolorem Francji . Zapowiedziana 
wieczorem ilum inacja dotychczas nie 
dopisuje. W głównej komendzie i w po­
szczególnych sziabach narciarskich 
wre gorączkowa praca. Sym patyczna 
sylwetka pułk. Bobkowskiego ukazuje 
się wszędzie, dopilnowując w ykonania 
zarządzeń. Bardzm j^za kulisami sp li­
nia odpowiedzialną swą funkcję sekr. 
p. St. Facher. Aparat nie jesi jeszcze 
całkowicie zmontowany, stopniowo je 
dnak  tryby się zazębiają i jest nadzieja, 
że w decydującej ctiwili motor Funkcjo­
nować będzie bez zarzut i.

Jeśli idzie o stronę sportową, to u- 
prawn.eni jedefm y do optymizmu. Za 
wyjątkiem Frai.cji dotrzymały zgłosze­
nia w szystkie państwa. Dziś już zn a j­
dują się w Zakopanem: Norwegowie,
Szwedzi, Finowie, Arglicy, Jugosłowia­
nie i Rumuni. Dziś oczekiwany jest 
przyjazd Szwajcarów. Niemcy i Czesi 
staw ą się we wtorek rano, Włosi zapo­
wiedzieli przyjazd na 5 bni., Aurtrjacy 
uie przysłali dotychczas im iennych  
zgłoszeń, faktem jednak jest, ze będą 
startować. Jutro .>di ędą się rano bada­
nia lekarskie zawodników, biorących 
udział w bipgu na 50 kim. Topoł na ­
stąpi odprawa i losowanie numerów. 
S iart do tego biegu nastąpi w i wtorek 
o godz. 8-mej rano na Wilczniku. Do 
biejn  staje 47 zawodników, reprezentu­
jących 12 pań tw. Niepewnem jest, czy 
zna idą się wśród n i ih  długodystantow- 
cy  niemieccy. U d z u ł  ch zależy od te 
go, czy dośćj wcześnie przyiadą. Eieg 
zapowiada się bardzo ciekawie i będzip 
ostrym pojedynkiem Norwegów, Szwe­
dów i 1 nów. Norwedzy dążyć będą do 
zrehabilitowania klęski poniesionej w 
Et. Moritz. W biegn na 18 kim. rt rto- 
w ać będzie 88 zawodników, wśród nich 
po raz pierwszy w zawodach lederacyj- 
nych Anglicy i Łotysze.

W skokaol weźmie ndział 75 zawo­
dników. Z wielliem  nep-ężeniem ocze­
k iw any  jest bieg zjazdrwy, urządzony 
zupełnie na wzór angielski. Będz.e w

od naszego Specjał ego s~>r
nim startowało 6 Anglików prćcz in ­
nych. Frawnziwą cer nacją będzie bieg 
pań. Lo biegu tego sta,e 10 zawodrn- 
czek i będzie on największy, jaki do­
tychczas odbył się na świacie. Starto­
wać będą Angielki, Czeszki, n iemiec­
kie Czaszki, Szwajcarki, Węgierki, W ło­
szki i ocz\ wiście Polki.

Prezydent Międzynarodowej Feler.i- 
cji pułk. H dm ąnsct m ;al możność po­
znać już bliżej Zakopane i jest zachw y­

tu ozd wc -)
eony wspaniaiem  półcieniem  tej miej­
scowości. Lkspedycja ai g.ciska składa 
się z 6 panów i 2 pań, którzy również 
są zadowoleni z okolicy.

Norwegowie już dziś trenował, s'ę 
na skoczni i osiągnęli przeciętnie 55 
metrów. Są zadowoleni ze skoczni i za­
powiadają, :e  dodąpną do 70 matrów. 
Polski zawodnik Zuiner skoczył 65 me­
trów.

Narcyz SŁseraan.

wlcetsiiilrzem w Ira ko m .
W SPA N IA Ł Y  SUK CES R E P R E Z E N T A C JI TU L SK IE J.

Rucnpcszt, 3. lu.cigo. '(Teł. G. P .) 
D ziś, w  n iedzielę , od był sh  fiiia l 
m iis.rz.sA v h ock eyow ych  E uropy. 
W fiinale o pierw: ze m iejsce  &po..ka­
la się P o ls ła  z C zech cslew acj^ . Mecz 
w p rzep isanym  czasie n ie p rzyn iósł 
zw ycćęs w a żadnej z dirużyn. Gba 
zespoły uzyskały po jed n ej bramce, 
'o a urenie P c ‘skii p.Tzez Tupalskicgo. 

D cp ie-o  w  p rzed łużen ia  udało się  
D crażilow i u zysk ać drugą bramkę 
'la  Czichc.dcwacjj, co za d ecy d o w a ­

ło o zwycicrćw'e i pierw szem  ir.ięj- 
jou w  turnieju. Wvrćk meczu Cze- 
'•Pr-Jcwacja — Polska 2:1  (0 .0 , 1:1. 
1 : 6 ) .  .

Zaznaczyć należy, że pierwsza 
'ercja była pod znakiem Polski.
O trzecie miejsce w  turnieju w a'czy’a 
Austrja z W łocham i. Mecz przyniósł 
zasłużone zwycięstwo Aastrji w sto­
sunku 4:2. Wobec tego wyniki meczu

i kolejność w  finale przedstawia się, 
jak następuje: Fłeryrsse miejsce Pze- 
cnosłowacja, mistrz Europy n a  rok. 
1929, drugie Po.ska, trzceit A ashja, 
czwarte Włochy,, piąte Szwajcarja, 
szóste Węgry. Zajęcie przez reprezen­
tację polską drngiego miejsca w  fina e  
mistrzostw Europa, jesi największym  
sukcesem, jaki udało się nam w tej 
dziedzinie sportu kiedykolwiek osią­
gnąć.

Budapeszt, 3 lutego. (Tel. G. P.). W 
n 'e d z e lę  rozegrano w turnieju między­
narodowym o mistrzostwo Europy w 
hcckeju " a  lodzie finał o pierwsze miej 
sce między Polską a Czechosłowacją 
oraz drugi Tinał o trzecie miejsce mię­
dzy W łochami a Austrją. Pani m iai- 
strowr KonopacKa - M ctńszewiha obec'- 
na je: t na wszystkich m eczach pclskiej 
drużyny i of erowała dla najlepszego 
zespołu specjalny puiar.

Turniej imlmwo pBekiete
^Czarnvrr 6.

FCLOŃ ZEOEYWA PLJSKIETĘ.

Lwów, 4 lutego.
Na torze hokejowym na Gdańsku 

rozegrano w sobotę i n iedz idę  turniej 
hokejowy o jubileuszową pl. kiełą li KS. 
,,C za in i‘, z u dz ;alcm C>racovii, Fogoni, 
Czarnych i Lwowianki. Tierwsze miej­
sce w turnieju oraz plakietę zdobyta 
Pogcń. Goście krakowscy zaprezen'o- 
w.ali się zupełnie dobrze, u zysk i/ąc  
dwxkiotn'e zerzczytre w yn :ki remiso­
we z Po?omą i Czarnymi. W y r ik i  po- 

j szczególnych spotkań są następujące: 
Cracovia —  Czarni 1 1  ( 0 1 ,  0:0,

i Ol Bramkę dla Cracovii strzelił 7ieot 
ki-ewicz, dla Czarnych Muszka. Sędzia 
p. Frankowski,

Pogoń —  Lwowianka 2:0 (0:0. 1:0, 
1:0). Bramki d la  Pogoni strzelił Weiss- 
be.rg i Roszkiewicz II. Sędzia p. F ranko­
wski.

Czarni —  Lwowianka 0:0. Mimo

przewagi nie potrafili Czarni uzyskać 
zwycięskiego punktu. Sędziował p. F ran  
k liwski.

Pogcń— Cracov:a 1:1 (0 1, 1:0, u 0). 
Najładniejszy mecz turnieju. Pogoń 
przewyższa ła  znacznie przeciwnika, 
który jednak braki swe nadrab ia ł  nie­
zwykłą ambicją i ofiarnością. Bramkę 

dla  P n g c i  strzelił Jałowy 1, dla Craco 
vji Ziemkiewicz. Sędzia p. Sabalowski.

Kwalifikacja ogólna: 1) Pogoń 3
pkt., st. bramek 3:1; 2) i 3) Craeovia 
2 pkt., st. br. 2:2 i Czarni 2 pkt. st. 
br. 1:1: 4) Lwowianka 1 pkt., st.
br. 0 2

L. T. Ł.— Lechja 3 0 (0:0. 4:0, 1:0). 
Zawody towarzyskie rozegrane w so- 
zegrane w  sobotę. Bramki dla LTŁ. 
strzelili: Strzelecki 2, Sinczak, Janulli 
i Piechota. Sędzia por. Tlmuer.

Zawody łyżwiarskie
o mFstrzostwo Polski,

INŻ. KIKIEWICZ ZDOBY 7  A PIFRTS CZE MIEJSCE.
Lwów, 4. lutego. organizowano przevz LTŁ- na pMeoeufe 

W sobotę i niedzielę odbyły się na  Pol. Zw. Łyżwiarskiego. W poszcze- 
torze LTL. zawody łyżwiarskie w je- .gólnych punktach  programu wzięła 
żdzie sztucznej o mistrzostwo Polski, udzia ł bardzo skromna ilość zawodni­

ków, co świadczy o slabem  zaintere­
sowaniu się tą gałęzią sportu. Wyniki 
techniczne przedstawiają się następu­
jąco:

Zawody senjorow o mistrzostwo 
Polski. Ćwiczenia obowiązkowe: 1,)̂
inż. Kikiewicz, W arszaw a 143.6 pkt.
Ćwiczum-a popisowe: 1) Iwasiewi.cz
137.0 pkt. 2) Kikiew.cz 123.G pkt. — 
W kwalifikacji łącznej mistrzostwo 
Polski zdobył inż. Kikiewicz, uzysiru 
jąc 33.7 punktów. Drug.e miejsce zdo­
był iwasiewicz 281.2 pkt. S tartował,>
2 zawodników.

Ja z „ a  sz tuczna p_vami: 1) Bilo--
rów n— Kowalski 10.3 pkt. 2) R udni­
cka—ipor. I h e u e r  7.G pkt. Startowało 
2 pary. . i ' -*

— o------
ZAWODY E C S rjfW F . W KRAJU

Kraków, 3. luugo. (Teł. wł.) W i­
sła— MaKkabi 2:1. Lechja (Lwów)— 
W isła 2:1. Bram ki dła Lechji, strzelilt 
Sokołowski i Grzęska, d la  Wisły Ma 
kowski. Sędzia dr. Osiek.

U arszaw a, 3. lutego. (Tel w ł>  
Legj&—SKra 10.0 Zawody pov  trwa 
ły jedynie 28 min., poczem zostafy 

; p r z e m a n e  z powodu kontuzji b ram k a­
rza  Skry. Skra— Marymont 1:1.

ŁYŻWIARSTWO ZA GRANICĄ.
Budapeszt, 3 lutego. (Tel. G, 1*.): 

Mistrzostwo Europy w jeździe sztucz­
nej pań zdobyła Sonia Henie. 2) Burger 
(Anglja), 3) Gruner. ' W jeździe- parami 
1) Scholz Kaiser (Austrja)

MISTRZOSTWO EUROPY W  HO­
KEJU,

Budapeszt 3 lutego. (Tel. G. P.). 
Austrja —  W łochy 4:2. B am ki dla Au 
strji strzelili Lederer 2, Tasser 2, d la  
Włoch Ritaclli

Mistrzostwo narciarskie Nieuuer 
zdobył Muller, który przyjeżdża do Za­
kopanego

WALNE ZGROMADZENIE HASMONEI 
Lwów, 4 lutego.

W ubiegłą sobotę, odbyto się W al­
ne Zgromadzenie ZKS. Ilasmonea, któro 
wybrało nowy Zarząd w następującym  
układzie: Prezes naczelny poseł dr.
R osm ann ,  prezes urzędujący dr. A let-  
sar.drowicz, wiceprezesi dr. Sieisel .: 
Rapp, sekretarz Ekstrin, członkowie 
Zarządu: dr. Neuwald, dr. Alter, dr.
Rapp, dr. Hoch, Mr. Bogner, Kram, Ro- 
senzweig, Duks, Richter i Lewinter. — 
W alne Zgromadzenie pchwaliło  szereg 
donmsłych zmian statutu, m in. przy­
znano pos7czególrym sekcjom sporto­
wym zupełną autonomję.

MF.02Y W  KRAKOWIE.
Kraków, 8 lutego. (Teł, G. P.). Dnia 

3 bm. zanotowano w obserwatorjum 
krakowskiem następujące temperatury: 
—  27‘2 st. C. tuż przy gmacłur i — 2C6 
st. C, w a-gredzie. Podobnie niskie tem 
peratury  notowano w Krakow e po raz 
ostatni 9 grudnia 1879 —29‘G i 2 stycz­
nia 1888 — 31‘4.

DELEG A BT >” -YNA.77{:Y TT MTN,
- SKŁADKGWSKIEGO.

W arszawa, 8. lutego. (Tel. G. P.) 
Min. Skiadkowski przyjął reprezentan­
tów młyn&rstwa. Delegaci Drzedstawki 
trudności przeprowadzenia normaliza­
cji żyta i n-zem cy, a w szczególności 
wykonania kontroli wobec całej masy 
nflynów. M. in. delegacja zwróciła u- 
wagę na zr r tłn e  n ieisteieuie w rze­
czyw istości nęrnj ilizacji pszen:cy, k tó 
rej skontrolowanie jest wprosi uiewv 
konalne.
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co smhau ottecriie w Moskwie?
ZJAWISK.'. CAŁKOWICIE DOJKZa ŁE. —  DRGENA WZMT/NKA W  KRONICE. —  MANTFESTAC.TA NA ROZKAZ.

— STARE METODY. —  POLITYKA STALINA, —  ISTOTNE PRZYCZYNY I SENS PR U GRAM) TROCKISTÓW.

'f toskwa, w  styczniu.

Po dłuższej pauzie, znow u korzy­
stam ze sposobności, by poinformować 
Czytelników „(jaz. Por.“ o tem, co się 
obecnie dzieje w stolicy czerwonego 
państwa. Nie mam bynajmniej zam.a- 
ru  zaprzątać uwagi Czytelników p .li-  
fyczuem i rewelacjami wzgl. sensacja- 
ni z dziedziny politycznych posunięć 
Litwinowa. Nie — .tym razem  m am  za­
danie o wiele skromniejsze, chcę poin­
formować Was o w rażeniach i przeży- 

tc iach  śiedmego pizeciętnego obyw ate­
la, który pod jarzm em  bolszewiekiem 
usuną ł się, lub raczej jego przemocą 
usunięto od czynnego udziału w życiu 
politycznem i społecznem. Przypomi­
nam  sobie, że w okresie inscenizowa­
n ia  osławionego procesu szachieńskie 
go (o sabotaż ekonom.czny w  Zagłębiu 
Donieckiem), zaproszono nas, pizedsta- 
wiecieh pism zagranicznych, w  Mo­
skwie i zaproponowano, by nadal in ­
formować zagranicę je iy n ie  o rzeczach  
i zjawiskach „całkowicie dojrzałych". 
Stosując się do tej au tory ta tyw nej wska 
zowki, będę właśnie pisał o zjawiskach 
które —  naw et zdaniem wyższych 
w ładców  Kremla —  należy uznać jako 

dojrzałe w  całości”.

W szeregu . tych „dojrzałych zja­
w isk” pierwsze miejsce oczy wiście zaj­
muje pugrom frockisićw. O tem, (jak to 
się siato, jesteście już poinformowani 
z obszernych komunikatów agencji so­
wieckiej oraz z sprawozdań, ogłoszo­
nych przez radjo „Wsiern, wsiera, 
wffiem..,." Nadmienim y tu. że do wi-a- 
lomosci obywateli w łasnych , inform a­
cje te podano w  formie o wiele skrom­
niejszej, niż zagranicą. W wczorajszych 
num erach  nism moskiewskich można 
było znalpść te wiadomości tylko po 
skrupulatnych  poszukiwaniach, i to w 
kronice.

NTa końcu tego działu  umieszczonif 
petitem drobną notatkę, zaw iadam ia ją­
cą, że G. P. U. wykryło nielegalną or­
ganizacje tro-ckistów, że aresztowano 
150 działaczy, którzy —  jako wrogowie 

clyktatury proletarjackiej —  podlegają 
ścisłej izolacji.

S praw a ta j ts t - tem  bardziej zagad 
Iow a ,  że właśnie od kilka nuesiecy pro- 
wodyrowie partji korzystali z każdej 
fposobności. by urbi et orbi ogłosić, że 
organizacja trockistów jnż nie istnieje, 
że została ona wykorzeniona, a dalszą  
walkę należy skierować jedynie przeciw  
opozycji prawicowej. Nagle okazuje się, 
że ostatecznie rozbite 'resztki trockistów 
zdążyły stworzyć potężną organizację, 
a naw et spispk, m ający-w sze lk ie 'ce-cny 
zaroac-hn stanu. Ala to, cnby w zbudzi­
ło zrozumiałe zdziwienie w każdym  in ­
nym kraju, bynajmniej nie wydaie s'ę 
dziwne w oczach obywatela, żyjącego 
w kraju nieogran cz-onych możliwości. 
Nie dziwi się on też. gdy po paru  dn iach  
dano mu do zrozumienia^ że na  życze­
nie swej w ładzy m arifestow ać ma swe 
stanowcze poparcie dla władz.

Tak samo, ,iak przed kilku tygodnia 
mi cały  kraj ogarnął ruch protestacyjny 
przeciwko „zboczeniu praw icowem u” , 
mk obecnie tera j zaiała bnrza protestów 
i demonstracyj przeciw trockistom, —  
N iem a ani jednej fabryki, an i urzędu, 
w klórym urzędnicy wzgl. robotnicy 
uchyliliby się od wykonania „obowiąz- 
kn całkowitego poparcia" inicjatorów 
nowe4 kampanii przaciwko wygnańco­

w i w  Alma Ata, Jedno hasło brzmi we 
w szystkich  uchw ałach  i rezolucjacn 
tych pi zymusowych V7ieców, a to —  
hasło bezwzględnej walki z wrogami 
dyktatury proletariatu. Rzecz ch a rak ­
terystyczna, że obywatel sowjectu, już 
od d a w n a  przyzwyczajony lub raczej 
zniewolony do udziału  w wszelkiego 
rodzaju publicznych dem onstracjach, 
najczęściej w  tych wypadkach, g d y  de 
m onstracje te idą po Imji w ręcz od­
miennej z jego osobistemi poglądami . 
przekonaniami.

Robotnicy zażądali, by  im czas  spę­

dza n y  n a  demonsracjach, zaliczono do 
godzin pracy.

Czy-działalność: trockistów w  ostat­
n ich  czasach rzeczywiście p rzybrała  
takie giożue i n ie lezp  eczne rozm i-ry, 
ze powmala konieczność uwięzienia  
w szystkich tych, kiórzy jeszcze n .e ia -  
wno miełi ster władzy w sw «ch rękach? 
Akt oskarżenia pod tyulem „Do czego 
dosz li?” —  ogłoszony w jednobrzmią­
cym  tekście w pism ach dzisiejszych, 
właśnie nie zaw era żadnych danych  
co do nowych „zbroini" Trrckiego, któ- 
reby uzasadniły  konieczność nagiego

n u

Uczciwy roasa^cr
i taiemmcz i szkatuł ca.

JAK MOŻNA BYĆ CSEUKANYM NA GRUEE
GKO r  A?

TYSIĄCE A NIL SlilA G lfl

Lwów, Ł  lutego.
Dzienniki włoskie opowiadają, że w 

tych Uniach pewien pan wsiadł w ,Vle- 
djolanie do pustego przedziału w  pocią­
gu, zdążającym ao Turynu.

Chciał za.iąć miejsce przy oknie w 
stronę jazdy, ale zobą-czył n a  niem le­
żącą szkatułkę skórzaną. To miejsce 
jest zajęte —  pomyślał sobie —  w ła­
ściciel szkatułki widocznie poszedł 
wprost do wagonu restauracyjnego.

Wobec tego zrezygnowany podróżny 
usiadł po przeciwnej sronie okna i wło­
skim i, wy cza.em naraz się zdrzemnął.

Za stacją Novarrą otworzył oczy: 
pasażer  z przeciwka -był ciągle niewi­
dzialny, a kufereczek ciągle leżał na 
swojem miejscu. Pociąg m inął stację 
Yercelli i Santhia , ale miejsce pozosta­
ło nada! puste.

Czyżby w M&djolanie ktoś zapom­
niał kuferka? Pasażer  wyjrzał na ku ­
ry tarz. \ n i  śladu tam nikogo. Cieką- 
«© ś5  czy  też kuferek jęst zamknięty? 
Otóż nie. Zamek odskoczył, zaledym on 
się dotknął sprężyny.

\ le  cpż to za lekkomy-dni ludzie 
bywają, którzy »pozo$law;ają niezam- 
knięfe kuferki,  netne pudełek na klej-

notyl N asz jegomość otwiera jedno, o- 
twiura drugie, otwiera wszystkie i aż  
oczy mu ślepną od biasku klejnotów, 
pierścieni,  naszyjników i bransolet.

Ale nasz podróżny to1 porządny czło 
wiek, ani mu w myśli nie powstało coś 
złego. Zawołał konduktora i obaj w Tu­
rynie odstaw li szkatułkę du podeji.

Było’ w niej klejnotów n r 103.000 
lirów, ale zna lazca  nie żądał naw et 
znaleźnego. Nagrodą jego uczciwości 
była jej sław a, którą rozniosły wszyst­
kie dzienniki włoskie. Kiedy jednakże 
po trzech dniach nikt się po tę szkatuł­
kę nie zgłosił, policja kazała  klejnoty 
ocenić znawcom, którzy orzekli, że 
wszystkie są fałszywe, w całości warte 
co najwyżej SCO lirów.

S ława uczciwego znalazcy stopnia­
ła  w ogniu śm ieszności, t racąc 99.700 
lirów ze swego blasku.

Tak obliczył jeden ze złośliwych 
dzienników włoskich, drugi jednak mu 
‘zarzucił  że-znalazca niewątpliwie wie­
dział zgóry o prawdziwym stanie rze­
czy , i żc;to  naodwrót on oszukał swo­
ją sławę trzydniową o 99.700 lirów, 

"choć an i  jedno, an i drugie an i  solda nie 
straciło.

ParylSFrta zastrzeliła mulata.
T R A G IC Z N E  'D Z I E J E  PR .Z E Ś L A D O W A  '  p r o  f t y f #  T.OS S T W O ­
R Z E Ń  I 7. — N IK C Z E M N E  ŻYCI E  — Z N I E W A z O N A  P R Z E Z  C Z A R ­

N EG O  M ĘŻA, W Y M IE R Z A  S O R IE  SAM A S P R A W IE D L IW O Ś Ć .
P a r y ż  w  lu ty m .

( -  j  W  d a n c in g a c h  p a r y s k ic h  na 
M o iD m a rt rz e  rob i ła  n ie d a w n o  n i e ­
z w y k łą  fu ro rę  f a r e e r k a ,  E l iza  Boret.

Z g r a b n a  je j  k ib ić  p r z e w i ja ła  się 
w ś ró d  fralków i s m o k in g ó w  c—  a  
j a k  oka  w  g łow ie  p i ln o w a ł  je j  ćty.ry- 
gt nf ja z z h a n d u ,  Jo se  D enis ,  m u la t  
a f r y k a ń s k i .

O b o w iąz k i  ta n c e rk i  n ie  o g r a n i ­
cza ;a ,\s:ę j e d n a k  d o  p r z e ta ń c z e n ia  
.k dkudz  esiyciu...  k i lo m e t ró w  d zien -  
irće. Gees pi -darze w y m a g a ją ,  a b y  
ta n c e rk a  zach ę ca ła  p a r T ie ró w  do 

picia  s/.an pana.
E liz a  s p e łn ia ła  w ła ś n ie  lo z a d ą w  

nic.
G dy p e w n e g o  r a z u  o d m  zył ją 

m o c n y  t r u n e k  i czule sz ep ty  p e w n e ­
go z ło tego  m l c d z :eń c a  z za  O c e a ­
n u  —  -zedl do  g a b in e tu  m a ż  i 
w y m ierzy ł E liz ie  s ia rczy sty  p o li­
czek.

T am  erka m e m ogła  zn ieść tej o -  
belg; P odb iegła  d o  rozw ścieczonego

rm ifefa ,  w y  w a ki m u  z k ieszen i r e ­
w o lw e r  i, c e ln y m  s i i ż a le m ,  sk ie ro -1 
w a n y m  w s a m o  serce, p o L ż y k i  go 
t ru n e m .

.P i z e d  s r d c m  p a r y s k im  s ta n ę ła  
Er.za ,  o s k a rż a n a  o zc bó is tw o  s w r s c  
w ęża .  S usząc  k o ro n k o w ą  chus tec zk ą  

jpn iew a i r c e  z cezu Izy, poczęła  ooo-  
vi :a d a ć  losy  sw ego życia. S ’c\va zbro  
d r i ia rk '  w y w o ła ły  (ak ie  w ra ż e n ie ,  żć 
a u d y ' 0' r ju m  w v b u c h n ę lo  p łaczem , a 
n ie je d n e m u  sę d z ie m u  zakręciła ' się 
'z a  w  r k u .  C ale  życ c b v la

rrzcślr  d ow cn cin  stw orzen iem , 
s ło d z o n o  ją, b ito ,  k a ło w a  no-, w re s  z - 
c ic u c iek ła  na  u lice i z a ś lu b i ła  m u ­
la a .

M a łż e r s 'w o  t r w a ło  k ró 'k o .  Z n ie ­
w a ż y ł  j.ą, b v la  p i j a n a ,  w ięc  p o p e ł­
n i ła  zbrodn ię .

E l iz a  B oro ' p r z e k o n a ła  sędziów  i 
z e s ła ła  zw o ln io n a .

L o sem  n ie sz rz ę śk w e j  kob ie ty  zaięda 
•sę e d m  z obecnych  na r o z p r a w ’* 
filantropc.k .

z&linzeria opozycyjnego odłamu partji 
koniuniityczubj do szeregów najcięż­
szych wrogów proletariatu, wymagają 

y y c h  so so w a n ia  w  ot ec nich najostrzej­
szych represji na  równi z oialogwardzi- 
stami. Gdzie w takim w ypadku należy 
szukać prawdzlwy-ch l-owouow tej no­
wej kampanj?i

OboeiTUjąc ta bezpośrednio a a  miej­
scu przebieg wypadków oraz nastrój 
m asy ubywatalakiej, zaryzykujemy 
twierdzenie, iż pogrom trockistów pr~e- 
prowadzono bynajmniej dlatego, ie  
nickeypieazeńst wo opozycji fe w Ho wsi 
do.rzaio w łaśn ie o-lecme i wym-agim 
natychm iastowej „operacji'1, Bynaj- 
mn ej, nie. W iadcy Farmia uciekli si? 
ńo rej „operacji" icJyn e stosując się 
do dawnych metod i  zw ycza.ów  cm- 
okich Za czasów tych w ch-wilnch 
wzm ocnienia się ruchu robutiiiszfeyo lub 
zaburzeń onlopsKich, rząd carski nigdy 
nie starał się o usunięcie g^ęnkkich 
pTzyczyn, które wywołały zaburzenia 
Gdy w k rem  rozlewała s.ę szeroka fala 
pcwuiania lub z :m in c e k  chlpijakroh. 
rząd nigdy nie zmierzał do uspokojenia 
niezadowolonych chłopów. Metoda rzą ­
dów carskich była zawsze bardzo skrom 
na i n iezaw ik łana: każdy ruch an ty rzą  
dowy —  tłum aczył rząd —  jest następ­
stwem  agitacji zbrodniczej. W ys.arczy 
usunąć i unieszkodliwić tych agitato­
rów (w drodze zesłania n a  Syberję lub 
w trącenia do więzień) —  i ruoh sam  
w ygaśnie. Chłop i robotnik zawsze są 
oddani „carowi batiuszce” , lecz psują 
go agitatorzy. Tej samej metody trzyma 
się c lsc n ie  Etalin. Gdy szeroka fala. 
niezadowolenia i protestów, w  zw iąz­
ku z  klęską głodową, objęła również i 
warntwy robotnicze, w ładcy Kremla, 
m e będąc w  sianie usunąć przyczyn  
tego coraz bardziej rosnącego ruchu, 
postanowili uciekać się do wypróbowa­
nej metody z czasów carskich. Oto, prze 
prowadzając „czystkę" całego kraju od 
żyw icłćw  wnpółsym psłyzujących z 
Trockim (faktycznie wszystkich tych, 
którzy są niezadowoleni z obecnego 
kursu), S talin  jakby zwracał się do mas 
robotniczych: „Oto macie tych, którzy 
dcprcwpfziTjkraj do obecnej ciężkiej 
sytuacj Nie m acie crhleba —  bowiem  
trockiści knują rrzeciwŁo nam i wam  
spisek. Niema srrowców, bowiem na 
szkodę naszych planów działali trocki­
ści. W kraju panuje bezrobocie —  w i­
nowajców szrkajme wśród trockistów, 
■yfieś w alczy z wiactem —  ject to na- 
rt'P?!wem ag tacji ł&okiafów. O Te 
chciecie, by w kraju kwitnął socjrlDm, 
byście się stali panam i w  swej ojczy­
m ie —  m usicie poprzeć noszą akcję 
Zwalczania nowei hvdry kontirTwMucji 
w osobach Trockiego i wszystkich, 
wsrpó’pr8C"iacToh z nim. W ówczas bę- 
dziec e irieć prawdziwy raj w kraju, 
zw- erzajammi t’o zieM Dcwania w iel­
kich ideałów Ienina..."  Cto sens i pra­
wdziwe cele o^tatnieco noonntęcia cu­
downego Prazina —  Et Ima. O innych 
niemniej c iekawych i dojrzałych z jaw i­
skach w ż rc iu  moskiewskiem, pomówi 
my nas tępnym  razem.

Incoonifus.

\  A r> F 1  f, A N E.

,.A i A“
ZICŁA traso HEWIOJO DGiVI

M a g is t r a  L a u f c . i
n i e z a w o d n y  Srod.-k —  d o z w o 'o n y  d o  
o b r o t u  p rz e z  M in i s t e r s tw o  Z d ro w ia  i za  

r e j e s t r o w a n y  p o d  Plr. 1204.
Cena pudetka z!. 2.25 

Do n ab y c ia  w am oktu-h i olrogćrjacb.
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U ,  n i  k i o r e j  ż y ł a c h  [ t a l i  k r a n  n a . . .
K R W A W A  SCENA W  K A W IA R N I L O N D y SK IEJ. —  UK ARANY U W O D Z IC IE L . —  UM IAŁA SIL N IE  
KOCHAĆ, A L E  l  M IAŁA T E Ż  SI L N IE  N IE N A W ID Z IE ć. -  TRAG IC ZN E D Z IE JE  LEKKOM YŚLNEJ

A O G N ISTE J D Z IE W C Z Y N Y .
Ł oi-dyn, w lu tym .

( =  W  tutejszej k aw iarn i „D er-  
b y “ rozegrała się  on egd aj o  1 1 -tej 
w  nocy

krw aw Ł  scen a
M łoda i p iękna kobieta w targnęła  
nagle do L k ulu , zm ierzając ku nie  
jakiem u P em p th on ow i, siedzącem u  
w  w eso lem  to w a rzy stw ie  Penip- 
Itmn, u jrzaw szy  kobietę, zerw ał się  
z n iezw vk lem  p izerażen iem  z krze 
sU  i u siło w a ł uciec. Zapóźno j e ­
dnak. P ad ły  bow iem  d w a s t iz a ły  i 
n ieszczęśliw y  m łod zien iec  

runął na z iem ię  m a rlw y , 
nurzając s ię  w  potokach  k rw i. Mor 
d erczyn ię aresztow an o , a sprow a  
dzona na p olicję  op ow ied zia ła  n a ­
stępującą rom an tyczn ą b isior ję, w y  
ętą jak b y  z sen sacy jn ego  rom an ­

su:
N azyw a  s ię  ona Andrea Reffarez 

iest rodow itą H iszpanką i pochodzi 
z S ew illi. Jako córka zam ożnego i 
p ow ażanego  lekarza, p ęd ziła  w  z a ­
ciszu  d on iow cm
życic  zu p ełn ie  sook ojn e i sz cz ęś li­

w e.
Ale przed d w om a Iafv — Iiczvła  
w ów czas lat s ied m n a ście  —  p rzy ­
był do S ew illi ów  P em p lh on . liczą  
ry lat 29. agend h a " d l'w v . Z am ie­
szkał p izvn ad k iem  w  ivm  sam ym  
cUjmu. w  k ló r \m  m ieszk a ła  piękna  
H isznanka. M łodzi poznali się  i 
rych ło  zak ocu ali s ię  w  sob ie n a ­
w zajem .

D oszło  w reszc ie  do tego, że A n­
glik  ob ietn icą  m ałżeń stw a  zdołał 
sk łonić n ied ośw iad czon ą , a ogn islą  
d ziew czvn ę do
n aw iązan ia  z r im  stosun k u  m iło ­

snego.
fdylln trw ała  przez d h iższv  czas. 
a ojciec d z iew ezv n y  n atu ra ln ie o ni 
czem  n ie w ied zia ł.

Na n alegan ia  d z ie w c zy n y  P em p  
thon od p ow iad a ł u śta w itzn en  i o -  
l ir t r ic a n d  aż w reszc ie  pew nego  
pickncgo d n ia , z lik w id o w a w szy  in 
łeresy firm y  lo n d y ń sk ie i. której 
b ył p ize d sta w ic ie le m  w  S ew illi 

zn ik n ął bez ślad u.
A ndrea przeżyła  teraz cała  

m a rtv ro lo g :ę n ęd zy  i u pod len ia
Zrazu p rzyp u szczała , że nagła  i 

n ieoczek iw an a  spraw a zm u siła  
Pernptłiona do n a tych m iastow ego  
w vna7du. U p łyn ą ł iedon lvd zień . 
drugi, trzeci —  a A nglik  n ie  w racał 
i n ie d^w ał znaku żvrin . W ów czas  
d ziew czyn a  zrozu m iała , iż ów  n a ­
g ły  w yjazd  lo po proslu  —  u c ie ­
czka. A tym czasem  w v stą n ilv  skn  
tki stosun k u  i A ndrea uczu ła  się  
m atk ą.

M usiała teraz w y zn a ć  w szyst  
ko ojcu . cd vż  m atka od nm arła  ją 
d aw n o. Lekarz, cz łow iek  c łeszney  
sie  ogó ln ym  szacu n k iem  i bardzo  
a m b itn y , lak s iln ie  n rzeia ł się  lą 
■wiadomością, że p ad ł rażony a ta ­
k iem  nnrvnłektvcznvm . Gorzko oku  
piła d ziew czyn a  sw o ia  le k k o m y śl­
ność1. U cieczka k ochanka, śm ierć  oi 
ca. w y rzu ty  rodziny, r lo tk i W 
m ieśc ie  — w szystk o  zw a liło  s ię  

ciężkiom  h rzem ien iem  
na duszę m łodej H iszn ank i, szarpa  
nej naorzem ian  w yrzu tam i, rozpa­
czą i żądzą zem sty .

T ym czasem  P em plhon  zap om - 
m al zupew ue u A u d ie i, r. którą zre

?ią n ie  m ógłb y  s,ę  ożen ić, gdyż  
był ju ż  żon aty  i m ia ł n aw et 

czw oro d zieci w  L on dyn ie .
A le k ob iety  h iszn ań sk ie  u m ieją  n ie

N . Jork, w  styczn iu .
( —) Z nana jest p ow szech n ie  nic 

p rzejed nan a, zac iek ła  n ie ’ aw iść a -  
m eryk an ów  do m u rzyn ów . Na tle 
tej n ien a w iśc i n otow ano w ie lok ro ­
tnie p otw orn e zLrodnie, które w y ­
w ołu ją  ob urzen ie na starym  k on ly  
nenc-ie, a które am eryk an ie  u w a ża ­
ją za zw y k łą , n atu raln ą , codzienną  
n iem al sp raw ę.

Pogarda do rasy żółtej i czarnej 
jest tak daleko posun ięta , źc w szel 
kie zw iązk i n iely lku  z p rzedstaw i - 
c ię łam , tycłi ras pełnej' k r w i ale na 
wet i ich p om nikam i, w  których  
przez sk rzyżow an ie  w ła śc iw e  cech y  
rasy obcej [zóri ły  p raw ie zupełn ie, 
u w ażane są w  A m eryce za rzecz 
w y so ce  kom p rom itującą , powodu-j 
jącą daleko idące n astępstw a.

T yp ow ym  p rzyk ład em  tego o-  
slrn cszn m  jest spraw a sąd ow a, któ

L w ów , 4. Iu'ego.
W  b udżecie na rok T9‘'9 francu  

sk ieh  inslytucY ' ubezpieczeń  spo  
lecznych , zn ajdu ją  się  z^acz^e p 
zycfe  na zakup  rękaw iczek , m ają  
cvch  bvć rozdanem i darm o pom ię  
dzy robotników  fabryozrych , N ie  
chodzi tu o czy w iśc ie  o w p r o w a d z ę  
nie ja k ich ś  „burżtnskich" zw ycza  
jów , a le  o zaoszczęd zen ie m u na Ic 
czec ie  i na re^ty in w a lid zk ie .

Lekarze b ow iem  zatrud nien i w  
am bu latorjacłi Fabrycznych zw ró­
cili u w agę na fakt znacznej ilości 
ciężkich  zasłab n ięć  skutk iem  na 
pozór drobnych  sk aleczeń  ręki. — 
Brud bow iem  p izen ik a jąc  przez ta 
ką rankę, p ow oduje p raw ie zaw sze  
rop ien ie i lem  sam em  k ilk u d n iow ą  
niezdoln ość do pracy, częstokroć  
zaś naw et w v w ią z u 'e  się  zamarze­
n ie Ir w i. p ow od u iąc śm ierć lub  
k onieczność am nu taeji ręki. Szczc  
góln iej n ieb ezm eeznetn i zaś są ska  
leczen ia  i p op a izcn ia  żrąrem i p ły -

Lwów, 4 lutego.
W  zb iorach  kS{ iiitĆRjęn ou .ia le- 

ziono  p ięk n y  obraz n ieu sta lon ego  
p ochodzen ia . W ezw a n y  na eksperta  
dyrektor M uzeum  W ie lk o p o lsk ie ­
go, dr. G u m ow sk i orzekł, że obraz 
len jest n iew ą lp liw ie , oryginałem  
T y cja n a  i zażądał h onorariu m  lOC 
tys. z!., czy li 10 proc. od m in im a l­
n ej w artości o b r a z u . . F u n d a c j a

ty lk o  s iln ie  k och ać, a le  także  
s iln ie  n len aw id z ieć .

A ndrea p ostan ow iła  p ojech ać do 
L on dyn u  i zdrajcę odszukać. I rze-

| ra zaprząta ob ecn ie op in ję  S larcgo  
i N ow ego św iata  i której szczegóły  
przynosi obecn ie prasa now ojorska.

P rzeb ieg sp raw y jest n astęp u ją­
cy: A m eryk ańsk i m iljon er, A ntony  
S m ith , ożen ił się  ze sw o ją  pracpw ni 
cą,

d ziew czyn ą  cu d nej u rod y.
M ałżeństw o początkow o żyto zgo-  
d i.ie  i szczęśliw ie  i zap ew n e, gdyby  
nie postronne w p ły w y , w y w o ła n e  
bądz zazdrością zd ystan sow an  ch  
w sp ółzaw od n iczek  do łoża i fortu  
ny m iljou era , bądź in nein i w zg lę ­
dam i — d otych czas nic n ie m ąciło  
by m ałżeń sk iego  u czu cia  m łodej' i 
koch ającej się  pary.

Na tem at m łodej m ilio n erk i, po 
czą lk ow o d ysk retn ie, p oufn ie , p ó­
źn iej coraz g łośn iej p oczęły  ob iegać  

plotk i, d otyczące jej pochodzen ia  
m u rzyń sk iego . Z arzucano jej ni

nam i. w  fabrykach  ch em iczn ych .
W ed łu g  sta ty sty k i przeprow a­

dzonej przez fran cu sk ie in sty tu cje  
ubezpieczeń  sp o łeczn ych , w  śred ­

nich i w ięk szych  fabrykach  było  
yyp ad k ów  C ięższego zach orow a­

nia sk u tk iem  sk a leczen ia  reki: w
- ku 1924 —  1.315.540; w  1923 —  
673.251; w  1926 aż —  1.818.503. 

Na sku:ek  straconych  z tego po w o ­
lu  dni pracy, w  la lach  tych prze- 

I m ysi francuski p on iósł szkodę na  
rk elo  5 m iliard ów .

F ran cia  w prow adza ob ecn ie m o  
dę n o s /e r ia  rękaw iczek  przy pracy  
w  fa b n  kach , w zorem  A m eryki 
gdzie sy stem  ten oddaw na jesl sto ­
sow an y . P rzec iw n ik am i są g łów n ie  
sam i pracu jący . N arzekają on i, że 
w rękaw iczk ach  pracow ać n iew ygo  
dnie. w n el jednak przvzw vcza  ja jo 
się; O czw yiśc ie  w  gałęziach  nraey  
przv klórej istotn ie rękaw iczki by  
przeszkadzały  sy stem  ten m e jesl 
sto so w a n y .

K órnicka oum ów iła , rzecz poszła  
do sądu, który nakazał now ą ek s­
pertyzę, do której pow oła ł arch ite ­
kta w ojew ód zk iego , p. K azim ierza  
M ayera. T ym czasem  w ezw an i 
przez F u n d ację  jako eksperci prof 
łan  R utkow sk i i ek sp eri b e-liń  

sk i P ilch  stan ow czo  ośw iad czy li, 
że obraz n ie  je s t  u tw orem  T y c ja -  
ua.

czy w iśc ie  jej lo się  udało. D ow ie­
d z.a la  s ię  przytem , że P em p lh on  
jest żon aty , a w ięc  jego  p ostępow a  
nie w y d a ło  się  jej tem  god n iejsze  
p otęp ien ia .

D opadła go w reszc ie  w  k a w ia r­
ni „D erby" i zastrze liła , m im o, że 
P em pth on , p rzeczuw ając co go cze 
ka, ubiło wał ocalić  oię ucieczką.

m n iej, ni w ięcej, ty lk o  to, że je j —  
pradziadek  był p och od zen ia  m u ­
rzyńsk iego . M łody m ałżonek  rozm i 
low an y  w  sw ej tow arzyszce życia , 
nie zw raca ł na to u w agi. Gdy je ­
dnak w  tę sp raw ę w d ała  się  rod zi­
na i „życzliw i p rzyjaciele" , gdy w re  
szcie zagrożono m u zerw an iem  sto  
su n k ów  tow arzysk ich  i h an d lo ­
w y ch , m iljon er zd ecyd ow ał się  na  

ry zy k o w n y  k rok .-
P ostan ow ił u d ow od n ić  ad o cu -  

los, że m ałżonka jego nie p osiada  
n ajm n iejsze j p rzym ieszk i k rw i po 
g ard zarei rasv . że cia ło  jej jest ró­
w n ie  b iałe, jak cia ło  każdej am ery  
kanki, urodzonej z  rd zenn ie b iałego  
am erykań sk iego  ojca i rdzennie bia  
lej, am eryk ań sk iej m atk i. W y ło n io  
no sąd , ziożon y z k ilku  starszych  i 
m łodszych  p anów  i pań. O c z y w -  
scie o św iad k ach  n ie  b y ło  m o w y , a -  
ni rów n ież o obrońcach . Jedynym  
św iad k iem  i jed yn ym  sw y m  o b io ń  
cą m iała  być sam a m il jonerka.

W  oznaczom un d niu  i o oznaczo  
nej god zin ie „oskarżona" z ja w i­
ła się  przed su row ym  aeropagiem  
w stroju , k tóry u m o ż liw ił jak n a j­
d ok ład n iejsze zb ad an ie , czy  jej cia  
lo n ie  posiada

czarn ych  sm ug, 
la tn ie  przeprow adzone stu d ja  w y -  
m u rzyń sk iej. S zczegółow o i skrupu  
ła tn ie  p rzyp row ad zon e stu d ia  w y ­
pad ły  n iestety , d la  m łodej m ężatk i 
n /e m r ic . S tw ierd zon o isto tn ie  na  
jej c ie le  c iem ln ie jsze  ch w ila m i, a 
dość w yraźn e sm u gi, k lórel ląl n ie  
zaw od n ym  d ow od em  p och od zen ia  
m urzyń sk iego .

W obec tych  d ow od ów  w yrok  
był ia sn y  i tw ardy: m łoda m iljon er  
ka n ic jest godna d zie lić  łoża i stołu  
am erykn nin a  czy sle j krw i,

Z agrożony bojkotem  tow arzysk im  
i h an d low ym  m łod y  am eryk an in  
nodał się  o rozw ód, który o c z y w i­
ście otrzym ał w obec p rzek on yw u ją  
c y c h  d ow odów  „w iny" sw ej raałzon  
K

CENY ROPY.
B orysław, 3. kittiego- Tel. G. P )  Kar­

telow a cena ropy n iezm ieniona. Notowa- 
no 200 doi. z s  10.000 kg. ropy marki bo- 
ryslaw skiej. Cena ropy bruttow ej, za gro 
dzień 1928 r. zł. P 4 3 . W renach udzia- 
łów  bruliow ych  tendencja zn iżkow e, 
względnie zastój.

W szybie „Orda“ w B orysław iu (Fi­
lip Trapp) produkcja m iesięczna 3 cyst. 
W krótkim  czasie rozpocznie się  dalsze  
wiercenie. W W olosiance, kolo Starego 
Sam bora (stare kopalnie) rozoorzną się 
w krótce now e w iercen ia  (francuski ka­
pitał).

. —■■ o ■

M A Ł Ż E Ń ST W O  M ILJONERA Z UBOGĄ D Z IE W C Z Y N Ą . —  FA T A L N A  GRA INTRYG. —  R YZYK O ­
W N Y  KROK. —  SĄD , KTÓRY MA ORZEC O PRZYNALEŻNO ŚC I DO RASY M U RZYŃSK IEJ. —  N IE  

SZLZlpSN E SMUGI. —  SM UTNY EPILOG SIE L A N K I M A ŁŻEŃ SK IEJ.

Robotnicy w rękawiczkach.
5 M U  JARDÓW  STR A T Y  SK U TK IE M  SK ALECZEŃ RĄK.

Proces o T y c z n a  w  Kórniku.
RÓŻNE ZDANIA EKSPERTÓW 7.
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KRONIKA

4 Lutego 
P o  i e d i - ł a l ;

iU O iA h.U A  ii^ Z U  AULNKOYIO 1AN U  
bkUYPiOYY I \ i łś  tM KALĄ,

TEATR WIELKI:
P oniedziałek  4. bm o  g. 7.30 wiecz. 

„Marja óiuart".
♦

Teatr Wielki. Dziś po raz drugi arcy­
dzieło lAera-luiry św iatow e;, wzruszająca. do 
głębi tragedii Fryderyka Sciuńeira „Ma-rta 
-Stuart", której nader s.ararone wystaw ienie  
na sten ie  Teutnu W."?jk:ego spotkało się 
z  nieawylkle życzilawą oceną, puto-licziności 
i -prasy, podnoszącą w szczególności z  go­
rącem uznaniem  anaiKomu.ią grą p. Bauwiń- 
■akiej i doskonalej ijej partneriki. d . R as.ń - 
, skiej —  Jmiliro dana będzie w dalszym  c ią­
gu sta le w ypełniająca saczetoie widownią  
TetuSru W ń'.kiego głośna sz-ttuka am erykań­
ska Liimn nga i Ablboia „Broadway", wy- 
'óżmająca się rekordowera powodzeniem  

na wszysfflt.cn scenach europejskich.
40-pro. zn iżk i p rzezn aczy ła  D yrekcja 

T eatru  na  p rzedstaw ień  e o>pery W olfa Fer 
ra ri „Jfflójnoty M adonny ', ziipow: odzianej 
n a  środę, 6. bm. W wispaniatem  tem  w ido­
w isk u  oip-e-owem udzia ł biorą najw ybit­
n iejsze s iły  operowe z  pp. P la tów ną, Bedle 
■wjuzom i Płońskim  n a  czele.

♦
TEATR MAŁY:

P oniedziałek , 4. bm. o  godz. 7.30 w. 
„Radość kochania". P ożtgn aln y  wystąp  
W  B rydzićsk iego.

W torek, 5. bin. o  godz. 7.30 wiecz. 
.Szkoła kokot". W ystąp gościnny M, 

Ćw iklińskiej.
*

Dziś kani dzień  w  T ea trze  M ałym- Chcąc 
u p rzy stęp n ić  szerokiej publiczności zoba­
czen ie  m istrzow skie ; jpairy a rty s tó w  M 
ćw ikliń-śk.ej i W Brydaińsk ego w ich nie- 
zrów m anych tkreacfjajh w  b łysko tliw ej ko- 
m edji ,,R adość k o c h a n ia ',  dyrekcja Teatru 
M ałego zinacznie aniiżyła ceny  na dzisiejsze 
(przedstaw ienie, k tó re  będzie zarazem  osta t- 
tiiern  p rzedstaw ień iem  „R adości kochainia" 
i o sta tn im  w yśtępem  znakom itego a rty s ty  
W . Brydzińiśkiego.

Prbm jcra  w T eatrze  Małym.. We w-toTei. 
6. bm . odbędzie sio  prem  era ,,S zkoły  ko 
feo.t“ , wesołej i dow cipnej kom edji fran cu ­
skiej spó łk i a-utonSkiej Avm onda i Geibido. 
na*, granej iw całej Europie z olbrzym lem  pc 
uradzeniem . G łów ną rdlę kreow ać będzi* 
a n ek w u ita  a r ty s tk a  T eatru  Naiodowegc M 
G w lklińska.

*
REPERTUAR BIURA KONCERTOWFGO  

M. TUERKA.
W torek, 5. lutego: Retael Lanes, w io ­

lonczelista.
Piątek, 6. łutego: Trio Pożniaka.

♦
REPERTUAR K ™ 'iTEATRGW»

APOI.LO: ,,Anna Karenina"
CHIMERA: ..M ałżeństw o'.
FATAMORGANA: „T ajem nica stare­

go rodu''.
GRAŻYNA: „Przeznaczenie".
CASINO; „W iera Mircewa".
COLOSSEUM: ..W lasach polskich".
KOPERNIK: „Bohaterka areny".
LEW : „W icher".
LUNA: „Titanic",
MARYSIEŃKA: „W  lasach polskich".
OAZA: „Ramona".
PAŁACE: „Serce nie sługa".
PAN' „Tragedjd Rosji i je j trzy 

epoki ,
PASAŻ: Pat i  Pat&chon jako .Strażnicy 

.cnoty".
PROMIEŃ: „Szczapa na carskim

balu".
UCIECHA: „Brudne P ieniądze".

♦
Mróz zetzal. Zgodnie z w ierzen iem  ludu 

naszego, siln e  m rozy  przełam ują się  zw ykle

w d z ień  M atei Boskiej G rom nicznej. W ie­
rzenie  to zn a laz ło  p o tw ierdzen ie  w  tym  
roku. W  sobotę  m róz osiągnął zw yż 22
s to p n i  W niedz e le  term om etr w skazyw ał 
już tykko 16, wagi. 14 stopro: .Może lu ty  nie 
■będzie już talk m roźny , jak  styczeń

(—  Ogień J iie szk a n io w ,. W czoraj póź- 
mym w ieczorem  zaiwrado-nr onw s tra ż  po­
żarn ą , że w zam kniętem  m ieszk an iu  Leona 
H artla , b ile te ra  kinowego, p o w sta ł ogień- 
Po przybyciu  n a  m iejsce stw ierdzono , ż( 
z a ję ła  się Łam w skutek  W adliwej budow y 
śc ian k a  pruska. Ogień ugaszono.

(—) Zagadkowe zatruci* opjum. Wczo­
ra j o godz. 3 pop. zaiweztwano Pogotowie 
ratdi n-kowe n a  uli. -Długosza 17, gdzie żarn 
N N. w śród  n-ezm anych bliżej okoliczności 
z a im k i s ię  opju-m. Udzielono jej piei wszej 
ipomocy* poozem  pozostaw iono  ją  w o-piece 
dom owej.

(— ) W  ancie postrzelił oobie uotję.
W czoraj w  nocy n iejak i E cłra rd  Dziedzic, 
zisim. RynePi 21, jadąc au łem  nr, 499, w cza 
s ie  ja./tdy postrzeli] się  w nogę.

(— ) Amator bezpłatnej p ija tyk i. Do e 
■resztów policy jnych  oddano w czoraj Junka  
Franciszka,, za-n,. p rzy  u l  B Głowackiego 
ł. 10, k tó ry  n .e  chci-al u iścić  rach u n k u  za 
w ypite  napoje  w ‘restau rac ji * p rz y  ul. B. 
Gfowadkiego.

Arbu-towania. Do aresztów  policyj­
ny ch  oddano w czoraj: A leksandra  O /iem - 
bł-ows&iego i M ichała A łtera za k rad zież  n« 
szkodę PiWkasa Pfeffera, o raz  M ichała D u­
cha  jako  pridejrzan-ego o  kradzież  na szko­
dę Zazritoel^o przy ul. Piłsudskiego.

(— ) W łam ania 1 kradzieże. Ub. nocy  do 
konano  w łam an ia  do niiwni-cy Jakóba L e­
wickiego, pB. Ma-rjaoki 10. Co skradziono  
n ie  zdotanu slnyiordzić. —  Na s z k o lę  Ce 
■cylji lln-ger, zam. Bema 14, skradziono  ze 
efolppu spożyw czego tow ary , want. 200 zł. — 
W ilhe lm  Licfol, fo togTaf przy ul. Gródeckiej 
55, cfcnróel o k rad zieży  ap ara tu  fotograficz­
nego oez objekfu, w art. 3b0 zl-

(—) Mąż oskarża żonę o kradzież. ia -  
deuisz Janeck i, zam . Drogo WUleoka 70, dc 
n ó s ł  policji, że żona jogo S tan is ław a  pod­
czas jego nieobecności zab ra ła  pościel, b ie­
liznę i ganierooę, o-raz podjęja jego pobo­
ry  m iesięczne w  kw ocie 300 zl. i zbiegła 
'irewdopcd .Ibnie do  siwego kocha nka.

Choroby zależna cd tapaicio . Cały 
szereg  w  burzeń , jak  bó le  głowy, n iek ie­
d y  praw ie  ciągłe, u tra ta  łak n ien ia , iwtręit 
do jedóenia, bezsenność, n iezdolność do 
pi acy, rozdrażnię  n ie ogólne, obłożony  ję­
zyk, wzdęcie b rzu ch a , cu ch n ący  oddech 
:l)d„ które często  u za leżn iam y  o,S -różnych 
clio-rób, m ają  swoje źtnóldło w zaparciu ; w y ­
sta rczy  u su n ą ć  to osta tn ie , a b y  urtąp lly  
‘Wisz-ełkie do’egv wośei. U f\*m celu natęży 
p rzy jąć  1 lufo 2 .prguiHó Cosoarine Lepiinc? 
orieczorem  podczas jedzenia. Sjprzeda-ż wr 
w szyaikich aptekach- TdOt'

Do IIłoScłwych serc naszych Czylelnł 
kow zwraca się  Sfl-lelnla staruszka, po 
zostająca ber środków  do życia Datk 
przyjm uje Ajdm?o:**■">--U dla „A F .“

fCr>r'7z T fO M p " " '.

M iU L iiA .U  A u u t L i i  RADJOW YĆH.
Po-niedaiałek, 4. lntege 1929.

W arszawa 1385 15-50 M uzyka z  -płyt
Trumrefonniwc-h 17.55 T "n :- n  nur^nk-i

zaneczinej- 20 30 Koncert m iędzynarodowy 
Z Berjina. O.rke-stra i chór radiostacji ber­
lińskiej, 22-30 Transmisja z Budapesztu mu 
zyk> cygańskiej, 23.15 T-ransm-isja muzyk; 
'ekkiea i tanecznej.

Kraków óS6 20-30 Koncert nriędzy Ano­
dow y —  transmisja z Beriline do \\«rBza- 
wy, W iednia i Prag:. 22.30 Transmisją mn 
zyk'i tanecznej.

Poznań 336 17-55 P ierw szy koncert
sekstaou „Radja poznańskiego", 20.30 Ttpans 
misja koncertu międzynarodowego z  Bcrh 
na (transmisja z  W arszawy).

Katowice 4,16 17.55 Muzyka lekka z War 
szaw y, 20.30 Transm isje koncerta m iędzy- 
narodowego z Berlina.

W ilne 526 17 IG Koncert Stow  M iłośni­
ków Muzv-ki (-skrzypce i f-ont-), 19-00 Muzy­
ka z płyt gramofonowych, 20.30 lia n sm i-  
sja koncertu międzynan^do-wego z Beri na-

Lipsk 361 29 00 Z  cyklu „Konoemt fonM.- 
pia.nowy trzech stuiłeci". SoliLta T. De- 
metriescu. W programie utwory Schum an­
na. i Chopina, 22.15 Muzyka taneczna.

SitaRgart 374 20 15 Koncert sym fo­
niczny wykona ork.-esbra fdharm-oniczna 
W programie m uzyka rosyjska.

B em  406 20 00 'Transm sja  koncertu
sym fonicznego z Taw-rzystiwa Muzycznego.

Rzym  443 20.46 Kcrncert żarna wałowy 
orkiestry sym fonicznej.

Sztokholm  4-38 20-00 Transmisja z 0 -  
-pery Królewskiej. „Carmen" opera Bizeta

LaŁUenbarg 462 20 ;u0 Lekki «-oncert w ie  
cz-orny, 21-00 W ećzór eta-rej m uzyki na in ­
strumentach historyczynch.

Berlin 475 20.30 Koncert nr!ę-lzynaro­
dowy, w ykona iradjockiestra pod iyr. prof 
H. Riidla- W programie: M endelssohn, Vołk 
moin-ri.ii i inni.

W iedeń 519 24*05 .Jtas hohe Lied Sa- 
łcymons" odśpiewa F. Steiner, przy fortepia 
nie p. Meller, 25.30 Koncert m iędzynarodo­
wy z Berlina.

Znryoh 20.00 Koncert oTkirsiry salo- 
n-o-wiej, 20-46 W rllv  Rs^=el śpiewa w esołe  
arje i piosenki, 21.30 Muzyka operetkowe 

*
Wt&rek, 5. In tego 1929.

W arszawa 13S5 Komcent -ma-udol.nowy, 
tV.4ó Koiy-ert onk.^siry P. A . pod dyr. J. 
0?iim iOkiego, . 19.20 Transmisje z Opery 
Ka'tow.vk‘0j, „Halika opera ca. Moniuszki-

- Braków 6G6 16-20 Transm isje opery 
„Haik-a" z Katowic.

Tłozmań 336 17.55 Koncert orikiesłry P. R 
(.Trauiwm.sja z Waytsiraary), 19.20 Transmi­
sja z Oipery katowiclki-e.j, 22 46 M uzykę ta 
neciz-n-a.

Katowice 416 16.00 Koncert z p łyt gra 
m elonowych, l'J-2-0 Transm.,„ja z Teatru Po 

..■■óikiego 'W Katowicach, „Haika" opera B'l 
.Moniuszki-

W-iino 426 17/10 Mu-zytke z  ohrt -gramc 
•.'anowyob, 1-9..S0 T ansmisija z Katow ic, o 
■pera ,,Hair:a" St. M-oniuagziki.

Krpenhagą 339 20 00 Nowoczesnt m u- 
■ żyłka apereitllłoiw-a. 2 2 ^ 0  Koncert s-uinat. M 

pepigramie Beethoven.
Londyn 358 20.45 Koncert omkiestiy 

wojsk-owpj. 22.40 Koncert O ifd y  \Ienge-; 
iskrzypcej i Data Sm itha (ban-ton), 23.30 
Muzyka taneczna.

Bora. 406 20.26 Transmisja z Lauss* iinr 
Koncemt kwrarifetu glmoow-ego.

Pi ‘.nkfnri 421 10.30 Lokcja.angielskiego 
21.00 K-oncert padjomtki-esiry,

BerPo 476 20 00 „Die Nach vur deir 
Ro:l" d-wmat A Wnlfon-*‘e

M agistrat m iasta D oliny ogłasza:
1) PRZETARG

na instalacje elektryczne w  dom ach pryw atnych wraz z dostarczeniem  liczników  
—  oferty w nosić należy do dnia 15. lutego 1929.

2) KONKURS 
na stanow iska

a) odpow iedzialnego kierow nika elektrow ni — który m usi się w ykazać zna­
jom ością  siln ików  Stoczni Gdańskiej i urządzeń • elektrycznych —

b) m aszynsty do obsługi siln ików  Stoczni G aańskiej, ooeznanego dok ład­
n ie  z ruchem  tych m otorów  —

c) sierżanta straży pożarnej —  posiadającego egzam in z  kursu pożarni 
ctw a —  stanu w olnego.

P odania wraz ze św iadectw am i w n osić  na leży  do dnia t m arca 192S. —  
W arunki do stanow iska a) i b) wedie um ow y, zaś do c) uposażenie grupy XII. 
i m ieszkanie służbow e.
1399-2 Burm istrz kr. wol. m iasta D oliny J. Scnburger

Bruksela 329 18.3U Koncert tria rwljo- 
dtactji. Tria Beethover:a i Men-deLss-ili-na. 
23.15 Koricent radjoorkies-try. Muzyka pop-u- 
lacr.Ł.

W iedeń 519 20.10 Leklki koncert na 
óiwóch fortepianach. 20 40 W ieczór popu-
'tonn: Tftf 1 * rr'‘pi-liPrt c]V:-pi,

i j j M M H I —

O G Ł O S Z E N IA ,

I FOMCG L D S-A R SSA ,

CHtiROuk M LN Eiik C /N K  1 zas ta rza łe  
skćrne. neurastenję seksualną leczy 
sp ic ja l is ta  Dr. F n s ' - \  W ałow a »1, 
l e .  5 5 - 2 0 .  9972 l

I 10 r m ,*v ra wrTa-B, I
P uK oJ kewalerski z komfortem, umeu 

w an y , we'jście iwipro9t ze sehodow łu- 
ziem! a. przedpokój. d)lŁ poważnego urzęd 
nika zaraz do wynajęcia. Pełczyńska 7,' 
II p„ drzwi 8, od 4— 6-tej. 1461

I t t l u n u l  C UouUili  •« iA.Hl,. 
3 proszę za wmrsz. s

LLSNIK z egzam inem  rządowym , po­
siadający w iasny m ajątea ziem ski po­
szukuje odpow iedniej posady. W eźm ie  
w zarząd naw el cały  m ajątek. Żonaty. 
B ezw zględnie uczciw y, inteligentny, z 
dobremi referencjam i i praktyką w du 
żych m ajątkach. Mogę dać h ipoteczne  
zabezpieczenie. Adres: Adw. Dr. Adolf 
Schussel, Brzeżany dla „Leśnika".

1319-5

P D ^ U K B jĘ iposaó„ do samotnej osuny- 
Listy do „Gazety Porannej" pod „Sepa­
rowana". 146*2

I ii.Ur^O i 
I 0 rtrntyf I

G /RNITUR Orancuyka gobel.na, szalka n>a 
honiowa-, perskie dyw any okazyjnie cło 
sprzedania, ogią-dać 2— 4 B iłiszek, p!'ic 
Bitozewblkiego 4. 1, II pię.iro. 14l'3

I hu&iiyD P U i , i u „ ' a h i i .  
10 pros/T rn w tr n t i

MEBLE, otom any każdem u na raty dwu- 
dziestoczterom iesię-zne sprzedaje naj­
tańszy M agazyn „H eszelesa", Koper-
11’lm rOrt W rn n n w ik - .i n m  .10

lir.e uje e w  
G c z c c i e

F o r ć n - e j

1 ń C  ł o i >  h
tygod n :o o zaro­
bią aiup, panów ie  
prz jm .ijąc egen - 
turę - Dobrz hski, 
ii ai szaw a, Pawia

2 -  23)

. .a z i ie m u  a ca. p o ręń i v«)| 
iprzeua F f l .T f * ' Ul*. SOBIESKIEGO 12 
urna |  i-łt*°lL Telet Nr. 4ó-3&

y# MEBLE
» szelkiego rodzaju NA DŁUGOTEHMI- 

» 1 V '"  4TV

CENY OGI.OSZe N:
Zn  w iersz  1 -srpnllnw y mM lmr-traw- 

fezer IW rrm .) ogloszentn  » w rk łf  ze teh 
stem  15 pr., t a  w ic ra i l .s z n s l t .  m ll l ir r  
Irow y (s te r . 60 m m .) nm łesłane 40 pr.. 
r a  w iersz 1 -szpalt, m ilim etrow y  (n e r . 
60 m m .) po  k ro n ice  45 pr., za w lrrsa  i 
s rp a it. m ilim etrow y  (szer. 60 m m.) w 

fk -o n ik a. r rn e r tu a r t  55 p r ,  *a

"■Irma I s z p n ł t .  m ilim etrow y  (szer. fin 
mm.) w a rty k u łac h  100  pr.. za w lersa t 
'z p a ll . m lR m etrow y |« t r r .  60 i  >n.| 11*
n tr rw s z r | s lrn n tr  70 pr.. d ro b n e  o«ło*zr- 
nta zi slnwn 10  pr.. k n p n o  I sp rz e d a ł za 
Mowo 12  pr., m a try m o n ia ln e , k o rrsp o n  
dencje I p ry w a ln r  za stnw o 12  pr.. dla 
n o trz rb u lą ry rh  p racy  lufa posady S gr 
O głoszenia d ro b n e  n r z ł tm u tr m r  t r lk a  <a

-n tów lie . Cała s tru n a  npln-k-rrnfnwa S fr 
r l„  ca la  S trona tek s to w a  600 z!., c a ls  
s tro n a  pod n a e tó w k trm  . f l-sz a l 700 zl 
Ogłoszenia ra m lrfs ro w e  30 proc. droższe 
J*a og łoszenia  w m l. taco z a s lrz r ło n rm  
•ip losrcnla osobno  sl i)ać r  1 bez n n m em  
•tollczainy 25 p ro c  O d u o w trd z ta ln o łr  ta  
term in o w y  d ru k  n ic  p rzy jm u jem y . P orta  
-rzrkazńw  nie b o n tf lk u lrm z  — Uw aża

'■ o lnm ny  o c lo sz rn lo w r sa p o d z ie lo n e  aa 
* lamAw (szpalLJ tek s to w i n a  4 U a j*  
< szpalty).

P p r " V U V r m T k  m lrs leczn a l 
Z do staw a  na m iejsc* la b  pean-

iy tk ą  p o r t lo w ą  ,  st. U l
Rra do staw y  . .  * , l i  I —
/ a  p ra n lrc  . et. I  -e

7 uj.uk.aim  •'“ ,>114.1 « .>uu“-u ic i - j  u t l u u  tx i i  i>‘" ‘ u l i ,  J . U L u i - r i e o n ,  we L w u w it vut«. Z Cli. bił-FAN h u . i l  A.W I1 Orti,


